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Odpowiedzi na pytanie, co 
faktycznie dzieje się z wyrzu-
conym papierem, plastikiem 
i innymi posegregowanymi 
odpadami, postanowiliśmy 
poszukać w firmie Remondis, 
która obsługuje ok. 80 % mia-
sta. 

- Często ludzie zarzucają nam, 
że nie segregujemy śmieci bo 
widzieli jak wszystko pakowa-
ne było do jednego kontenera. 
Gdy pytam o jaką dzielnicę 
chodzi, okazuje się, że jest to 
teren obsługiwany przez zupeł-
nie inną firmę. Nie każda biała 
śmieciarka jest nasza - mówi 
Wojciech Chojnacki - z firmy 
Remondis. 
Warto bowiem pamiętać, że 
oprócz większości terenu 
miasta, obsługiwanego przez 

My odpadów 
nie mieszamy
„Jaki sens ma segregowanie śmieci, skoro później i tak 
wszystko wrzuca się do jednego kontenera?“ - pytają za-
niepokojeni gliwiczanie, którzy nieraz widzieli jak odpady 
z kilku różnych pojemników lądują w tej samej ciężarów-
ce. Czy faktycznie praca mieszkańców dbających o śro-
dowisko idzie na marne?

Remondis, pozostaje jeszcze  
20%, którymi zajmuje się aż 
kilkanaście różnych firm, dla-
tego też trzeba zwrócić uwa-
gę, na to z którą z firm pod-
pisaną umowę ma np. nasza 
spółdzielnia mieszkaniowa 
lub my sami. 

Niezależnie od tego, 
która z firm odpo-
wiada za wywóz 
śmieci, zasada naj-
ważniejsza to nie-
mieszanie odpadów 
posegregowanych 
typu papier, plastik, 
szkło z odpadami 
komunalnymi. 

Czasami zdarza się, że do 
jednej śmieciarki trafią np. pa-
pier i plastik - później jednak 
są one segregowane ręcznie. 
Jak to wygląda w Remondisie?

- Mieszkańcy segregują odpa-
dy w sposób workowy bądź  
w pojemnikach do tego prze-
znaczonych. Następnie są 
one zbierane, przywożone na 
tę instalację, (na ul. Kujawską 
- przyp. red.) i tu podlegają 
dalszej obróbce. 

Na ul. Kujawską trafiają więc 
folia, papier i tworzywa sztucz-
ne z podziałem na butelki PET 
i inne opakowania, np. butel-
ki po szamponach. Ponadto, 
butelka PET jeszcze podlega 
segregacji na zieloną, niebie-
ską i białą. Szkło w całości 

wywożone jest do Mysłowic,  
a odpady niebezpieczne tra-
fiają na instalacje, które mają 
upoważnienia do przyjmowa-
nia takich materiałów. 

ich posiadania. Przy domach 
jednorodzinnych prowadzona 
jest segregację workowa - wła-
ściciel posesji kupuje worki a 
potem odbierane są one zgod-

- Nasza instalacja jest ręczna, 
więc odpady, które tu przyjeż-
dżają z miasta, z pojemników 
segregacyjnych i worków, są 
zrzucane i trafiają na taśmę 
i na stoiska. Następnie pra-
cownicy wybierają poszczegól-
ne frakcje odpadów. Odpady 
komunalne wywożone są na 
wysypisko śmieci - tłumaczy 
Wojciech Chojnacki.

W chwili obecnej pojemniki 
znajdują się przede wszyst-
kim na terenie spółdzielni 
mieszkaniowych, Zarządu 
Budynków Miejskich i tam, 
gdzie właściciel wyraża chęć 

nie z harmonogramem. Jeśli 
oczywiście ma na to ochotę.
Nie wszystkie firmy ustawiają 

jednak na swoich terenach 
pojemniki na segregację, trud-
no je zobaczyć np. w centrum 
miasta. Dlatego też często 
mieszkańcy śródmieścia skar-
żą się, że pomimo dobrych 
chęci, nie mogą dbać o śro-
dowisko. 
W tym wypadku pozostaje 
telefon do zarządcy, wspól-
noty, spółdzielni, którzy mają 
obowiązek podpisania umowy  
z firmą, zajmującą się selek-
tywnym wywozem śmieci. 

Jak wynika z danych zebranych 
przez firmę Remondis, segre-
gowanie odpadów ma sens 
- dzięki selekcji udaje się za-
oszczędzić naprawdę duże ilo-
ści materiałów do recyclingu. 
Przykładowo w 2011 roku ze-
brano 2554 tony papieru, 752 
tony szkła, 321 tony plastiku i 
1183 tony odpadów elektrycz-
nych i elektronicznych. 
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